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gę: ocalić pamięć o ofiarach, którym często nawet po śmierci 
lia jako Żydom Pisał krytyk: lylko prmupć w 

ie, obowiązek staUgomzpa-

Ai: Formypamifci. O pnfdslawianiu prvsik>Sd w polskiej liumlu 

II Ogólnopolski Konkurs Małych Form Literackich 
im. Stefana Żeromskiego w Nałęczowie 

Jury pod przewodnictwem prof. dra hab. Jerzego Święcha, po wnikliwej 
lekturze 217 prac, na posiedzeniu w dniu 17 listopada 2000 r. postanowiło 
przyznać trzy równorzędne nagrody następującym autorom opowiadań: 

Ewie Graczykowej z Corzov 

Henrykowi Cyprianowi Konkolowi z Berlina. 
Ito juty postanowiło przyznać dwie równorzędne nagrody za 

Ryszardowi Jasińskiemu z Teplic, 

Stanisław Leon Popek. 
' znacz " lT bę** imP^luWc>' zasięg terytorialny konkureu 
przebieg konkursu szczególne wyrazy uznania należą się jego organi-
zatorom: Muzeum Stefana Żeromskiego w Nałęczowie oraz Towarzystwu 
Przyjaciół Zakładu Leczniczego „Uzd rowłsko NałęczOw" w Nałęczowie. Plon 
drugiej edycji konkureu - w odczuciu jury - upoważnia do stwiendzenia, 
że impreza ta powinna być kontynuowana. 

PIOTR MAMCARZ 

Urodziny 























Taki obraz 
Ze łzami w oczach nic widzisz Kaukazu. 
Zmierzch, zmiana świateł, pies do Boga woła, 
różańce jelit - na krzakach. Beksiński 
już to malował dwadzieścia lat wcześniej. 

STANISŁAW CHYCZYŃSKI 

Ciał tutaj pełno - ale gdzie są dusze? 
Ostatnie serie chyłkiem szyją wieczór, 
śnieg leży cicho, smętnie dymią wraki, 
magia pożogi: Gromy już nie groźny. 

Płaczkorzeźba 
Chmury na wodzie 

i oczu patrzących martwo na Zwłoki 
zastygłe w pozie kłam zadającej 

bo nad Wartą wybrałem postój 

krzyczę wodzie: na kwadrans postój! 

czy płacze kamień rozum nic pyta 
lecz współ boleścią nie rządzą prawa 
suchego talio zobacz więc: mokro 

mówisz: zobacz - chmura jak okręt 

miotam grzechy w złej fali oktęt 
jako puste przegrane losy... 

Sanitarium 

vivat medieus! cud ukryty w diecie? 
odpady z kuchni prośne zjedzą lochy 

Po drodze 
wracam do domu gdzie dziewiąta muza 
Biblię po dziadku uśpiła na zawsze 
Picu w tryptyku ma zamknięte oczy 
siedzi zgarbiona z uśmiechem dalekim 
skac/c nad snami z Wielkim Wozem pędzi 

ukrop za oknem przez bandaży zaplot 
wpływa do środka zimnych myśli struga 
człowiek na kółkach już tydzień dla niego 
drewnianą duszę anioł mieczem struga 

rozgrzeje duszę xiężyca O-płatek. 

Na 55 minut przed 
(Pisanka) 
gdyż jest smutkiem świecy płomień 
prosty sztywny jakby credo 
gdy na grobie pamięć o nas 

dzisiaj mam włosy jak dziki burzan 
nad mokrym czołem zawisła burza 
szczęki latają wyrok błędny górze 
1UŻ nie jest dobrze a będzie goraj 
patrzę gdzie Ciało wisi na drzewie 
(modły do niego wznoszono drzewiej) 
teraz mnie dręczy myśl tylko jedna: 
..ukaż mi tęczę' - błagam 

Stanisław Chynyński 

wypisano białą kredą 

w otchłań piekła całą serią 
kiedy Żadną dobra wróżka 

dzisiaj mam włosy jak dziki burzan 
nad mokrym czołem zawisła burza 
szczęki latają wyrok błędny górze 
1UŻ nie jest dobrze a będzie goraj 
patrzę gdzie Ciało wisi na drzewie 
(modły do niego wznoszono drzewiej) 
teraz mnie dręczy myśl tylko jedna: 
..ukaż mi tęczę' - błagam 

Stanisław Chynyński 











niej!) Ten los spotkał także polską rodzinę Bałtyckich - bohaterów Powrotu. 
i przedmiotową Adama Zielińskiego do roku 1997 zesłani) Tadeusz Krasko 
w książce Gdzie jest niedtwiedi? (Kraków 1998. ss. 103-109). 

Trafnie zauważono, Ze prora Zielińskiego daje Moderno dylematów 

Faron: Posłowie do książki Adama Zielińskiego Hohbulów. ss 53). Zielińs-

PpZ?,di,mo.ado Igo znajdzie dlbregcfwydJc H^T^to^m" 

nieważ stoje si( - duchowni zechcą mi dobrotliwie tf metafor wybaczyć -

przez siebie wymy.<loną terapif. przy pomocy któnj być moie przeobraża 

modeiu myślowego (ZAdamemZielińskim wiedeńskie mm owy. Kraków 
g ^ s s T W J S S i S S E S S S ! 

określa korzenie swojego pisarstwa: Wyrosłem wj,z>ku. tradycji i kulturze 
polskiej. Tego nie pnlbowalem si( pozbyć, o gdybym próbował, to nic bym 
nie wskórał, bo moja głowa - nawet po 40 latach emigracji - pełna jest 

1996. ss. 68-76). 

U o ^ o w ^ e p o ^ . ^ i mapmościmechanizmów ludzkiego 

bardzo mobilizujący do lektury jest laki układ powieści dzjwoić głoszonej wizji politycznej. Jeśli zawahasz się choćby na moment -











Psy. Sympatyczne zwierzęta Ludzie z tej ulicy uwielbiają psy. To rodzaj 
atawizmu. Pies i człowiek. Oni (ludzie z psami) nic wierzą w istnienie parku 

Psie kupy. Chodzenie ulicą to istny slalom między kupami. Niektóre są tak 
wielkie jak ludzkie, inne małe, ale każda po wdepnięciu w nią przykleja się 
trwale do podeszwy, śmierdząc bardzo nieprzyjemnie. Tak smród na wsi -
to rzecz normalna, naturalna. W mieście coś. co nic pachnie jak spaliny, jest 

Spaliny. Spaliny są jak powietrze. Jako dziecko lubiłem zapach spalin. Tc-

namL Tb narkotyk - taki sam jak ciecz w strzykawkach. Kiedy jestem poza 

Zawrót głowy. To coś innego niż ból głowy. Zawroty głowy czasami dzia-
łają zbawiennie Czasami przyprawiają o następne zawroty głowy, a tamte 
o jeszcze kolejne. Ale i one, jak wszystko, przechodzą. Pozostaje widok 

Okna. Naprzeciw mojego punktu obserwacyjnego stoi budynek. Nr 
i ludzie. Dwócł 
: obu. Jest szczu 

krótkie włosy i. kiedy się przebiera, nie zasłania okien. To całkiem nai 

zwyczajne. Ale piję piwo. Prawic codziennie. Nauczyłem się tego w 
czech. Dobre i zimne. Najlepiej przed obiadem. Zdarzało mi się pij; 
w małych knajpkach wraz z. moimi niemieckim przyjaciółmi-mu; 
Wybierałem wtedy warstemera - króla niemieckich piw. 

Niemcy. Od czasu do czasu ulicą chodzą Niemcy. Zadzierają głowy i oglą-
dają stare budynki. 

- Di mieszkał mój dziadek 
- Tu mieszkał wujek Joachim. 
W głębi starej szały moich rodziców leżą dwa albumy ze zdjęciami. Nale-

żały do rodziny Kurzbachów. która mieszkała w tamtym domu przed wojną. 

Kolega ojca nic żyje. Tato ma wyrzuty sumienia. Kolega umarł na raka 
płuc; dużo palił. Mój ojciec nic pali, ale będąc chłopcem próbował - jak 
wszyscy. Nauczył palić kolegę Kolega palił calc życic i umarł na raka płuc 

Rak pluć. Co drugi mieszkaniec ulicy powinien umrzeć na raka płuc. Palą 
oni tanie papierosy bez filtra Nie umierają jednak na raka płuc. Umierają na 
marskość wątroby 

Marskość wątroby. Pijacka choroba, wywołana przede wszystkim piciem 
wódki. Pito ją kiedyś tak lekko jak teraz piwo. Od wódki cierpiała wątroba 

Piwosze stoją w narożnym sklepie w długiej kolejce Sklepowe uwijają się 

3 bramy i piją. Gorzej z s 







DANUTA MOSTWIN 

Przechodzenie granic 
nieprzekraczalnych* 





DANUTA KOSK-KOSICKA 

Przerażenie 

krzemionkowym pyłem 

rdzewieją i gną się 

Zanim, wieczór ściemnieje 

Zanim wieczór ściemnieje 
ptaki glośnieją w stadach 

wyłapują pchły 

lub nieruchomieją w pół szczekania, 
róże przygasają 
przy zapalonych latarniach 
a ucięte gałęzie ostatkiem zapachów 

gamą się ku ziemi. Wpleceni 
między ciepło murów i chłód ogrodów 

Powrót 
Furtka otworzyła się bezszelestnie. 
Zsunęłam sandały i w piasku wśród sosen 
miękko stawiałam stopy. Pachniało słodkością jaśminu. 
szorstkością desek z tataraku, szelestem kropli mleka 
strzykających w blaszany skopek. 
Wydało mi się. że wchodzę w rzeczywistość. 
Jeszcze tylko zakręt, kilka obejść i będę. 





MACIEJ MALICKI 

cach - Hcmy Hudson Patkway). wschodni - Central Park West Ta ostatnia to 

dwa kroki do metra. Stara, wybudowana w 1904 roku stacja - 72 Street 
Station. na skrzyżowaniu 72-giej. Broadwayu i Amsterdam Ayenne. Dom pog-
rzebowy. dobra francuska restauracja, chyba kino. Koreańczyk z owocami, 
sklep ze ws/ysikini. kiosk z gazetami, dwie pralnic, tyby. kantor bookmakera. 
pizzeria, jeszcze coś, nic pamiętam. Dwa kroki do Verdi Squarc. stawnego 
kiedyś Needlc Park. Dziesięć minut od Dakota Haus, gdzie został zastrzelony 

Windą na dwunaste piętro, schodami na dach. na dachu domek. Dwa po-
koiczki, lazicncczka. Książeczki, krzesełka, stoliczck. kanapka, szklaneczki, 
czajniczek. Komputer. Wieczorem widok z. dachu. I odgłosy: samochody, sy-
reny. klaksony, helikoptery. Cały czas. Zlcwik zapchany, kuchenka gazowa 
nicszc/ełna Śmierdzi. Kibel na schodach, trzeba iść zdwoma kluczami. W kib-
lu książki i narty, jakieś reprodukcje. Jeszcze lclcwizorck. ale w domu. Małe 

bym powołał się na M. Powołałem się. Dostałem telcfc 

- Dzień dobry, czy mogę mówić z panem Frankiem 

Zadzwoniłem wieczorem. Po całym dniu w Central Parku 
- Jest praca, bądź jutro o 7.00 na rogu 57-ej i Lcxington Avem 

dują, fontannę, okrągła, z. marmuru. Czekaj na mnie 
- Dobrze, jak cię poznam? 

lia czapka z dużym daszkiem albo łysy, okulary. 

e. Broadwayem do 57-ej i w len 
Idę. Wielka rura wbita w asfalt, z niej kłęby pary. 57 
tival Theater. Kolejka. Pierwszy światowy festiwal filmów zorganizowany 
przez ILGA (International Lesbian and Gay Association). Hotele Salisbury 
i Parker Mcridien. Camcgic Hall. Art Studcnts Lcaguc. General Motors i IBM. 
Medicał Ans Center. Stainway z fortepianem Liberace w jednej z witryn 
Knajpy Mitsukoshi. Bruce Ho's Four Scas. Le Chantilly. Japońska, chińska, 
francuska. Od groma galerii, zwłaszcza między Avenue of Americas a Fifth 
Avenuc. Ale dalej też. Hard Rock Cafe z wystającym nad drzwiami tylem sa-
mochodu. łnne sklepy, inne knajpki, ludzie. Dobry marsz do pracy. Trzy-
dzicści minut. Usiadłem pod okrągłą budowlą. Zapaliłem. Za płccami wysoki 
bank, przed oczami sala tańca. Tańczą. Widzę, bo oświetlona. Raczej kobiety. 

tańczą trzej. Murzyni. Czwarty gra na perkusji. Tc kobiety z sali tańca tak nig-
dy. Choćby nie wiem jak się sprężały Wróciłem późno 

Wstałem z podłogi. Prysznic z, zalaniem podłogi, s/klanka mleka, winda. 

















STEFAN SZCZYGtOWSKI 

Rmmw, 

Dopiero 

Ciągle jesteśmy daleko bo lak już jest Ze 
Nic jesteśmy dla siebie stworzeni i dopiero 

Będziemy wiedzieli co zrobić" 

kżeUMlylc lat i nadal wielka ta 

Biżuteria 

Mnie, płaskie wŝ omniLa Trocinowych 

S H - i S h . ™ 
Maiki rozmawiające z nie narodzonymi 
Dziećmi dzieci widziałem szczekające 
Do psa miauczące do kotów 
Niektóry rozmaw iają z lustrem albo 

Dopiero 

Ciągle jesteśmy daleko bo lak już jest Ze 
Nic jesteśmy dla siebie stworzeni i dopiero 

Będziemy wiedzieli co zrobić" 

kżeUMlylc lat i nadal wielka ta 

Biżuteria 

Mnie, płaskie wŝ omniLa Trocinowych 

Po^^S^sTęzubraniem 

Dopiero 

Ciągle jesteśmy daleko bo lak już jest Ze 
Nic jesteśmy dla siebie stworzeni i dopiero 

Będziemy wiedzieli co zrobić" 

kżeUMlylc lat i nadal wielka ta 

Biżuteria 

Mnie, płaskie wŝ omniLa Trocinowych 

ill Wszystko mówi wsz>'stkim o ' ' 8 

Wszystkim, cienie odbite w srebra. 

Kartoflanka 

s s r s m s s s s r " 
Zapadłem i pololan do jablkj 

od Btadu mitkfcD id*Tch 

Na dnie rozpaczliwego 

Tylko wątłe 

ttS^Sr^umowao 
0 ciclisKj tur»ic spmoirap.ch dlmi -

'iiSSiSSESE 
Prostota okręgu zastanawia 
*****abympowicdzial doniegopo^ ^ 

» 

Upominam, jeśli nie można to trzeba, jeśli nie 
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Po łych nic wszystkich lekkich przemyciach 
Powoli dochodzę do ciebie. 

Stefan Suzyglowki 

plastyksi 

Książki nadesłane 

PAULINA TOPOROWICZ 

M i t o l o g i a w i l u s t r a c j a c h 
S t a n i s ł a w a H i s z p a ń s k i e g o 

•».;«..«>„ 

^^iy-mń^nriir^tfn ń ' T n S n i f i ttil-łniWhFilS* 
WK̂ jcwódddDomKuluiiyTuhiin 2000.» nlb 28. licznc reprodukcje ekslibrisów 

sr 

S S S S S S a a S 

126 

































Y o o Voo r o b i Oov Oov, 
czy l i n o w a sitara (wara 
Wo j t ka Waglewsk iego 



tesitr 

BARTEK KRUK 

L u b e l s k i e święto teatru 









film 

SŁAWOMIR BOBOWSKI 

Real izm i filozoficzny uniwersal izm 
Aktorów prowincjonalnych 

Agnieszki Hol land 











p o d r ó ż e 

WOJCIECH ZALEWSKI 

Dayakowie i Batakowie, 
rozważania pą tn ika 







rozmowy 

Realny zaświat 















W lalach 1992-2000 udzieliły redakcji wsparcia: 
dacja im. Slefann Batorego, Fundacja Kultury. Fundacj 
lawa i Nelli Turzańskich z Toronto, Fundacja „Pro Hel 
la Miejska Lubartowa, Rada Miejska Lublina, Rada 

" ' -zyniec. Roztoczański Park Narodowy. Rada 
mbasada Amerykańska, Ambasada Węgier 

Regularne otrzymywanie, 

t?EA 
Polska Telefonia Komórkowa Cemenel Sp. z o.o. jest operatorem dwóch 

sieci telefonii komórkowej: analogowej NMT450i (Cemenel). z której 
koizysta ok. 150 tys. abonentów, oraz cyfiowej Idei z 1.200.000min użytków -
ników. W ogólnopolskiej, dwuzakresowej (GSM 900/1800) sieci Idea 
dostępne są: usługa bezabonamemowa POP. kompleksowa oferta OPTIMA 
oraz wyjątkowa oferta dla klientów biznesowych - MERITUM. 

Udziałowcami PTK Cemenel są: Telekomunikacja Polska S.A., posia-
dająca 66 proc. udziałów oraz France Telecom z 34 proc. udziałów. 

Wifcej informacji uzyskać można w Internecie: hnp. /Swww. idea.pl. 

1?EA - krążenie informacji, krążenie wartoici 

Polska Telefonia Komórkowa Centertel - operator sieci Idea -
stara się wspierać potrzebujących oraz obejmować swym mecena-
tem ważne wydarzenia kulturalne i sportowe. W 2000 roku PTK 
Centertel sponsorował m.in.: Wielką Orkiestrę Świątecznej Pomocy, 
Polską Akcję Humanitarną, akcję ekologiczną „Sprzątanie świata". 
Teatr im. Stanisława Ignacego Witkiewicza orazkonferencję „Miasta 
w Internecie " w Zakopanem, Festiwal Piosenki Aktorskiej we Wnx-
lawiu. Międzynarodowy Festiwal FWnów Dokumentalnych i Krótko-
rnelrażowych w Krakowie, Festiwal Gwiazd u1 Międzyzdrojach, 
Mistrzostwa Europy w Kajakarstwie w Poznaniu, turniej tenisowy 
Idea Pmkom Open, Trójmiejski Maraton Solidarności, Idea Gdynia 
Olympic Sailing Days, Wschodnią Fundację Kultury „Akcent". 

' - sP°'wo kultury 



Kwartalnik .Akcent' od początku swego istnienia 
(1980 r.) drukowany jest przez Lubelskie Zakłady 
Graficzne - obecnie działające pod zmienioną nazwą 
MULTIDRUK S.A. Firma ta istnieje już ponad 50 lat. To, 

fachowości, doświadczeniu i solidności pracowników tej 
firmy. Także Wy możecie skorzystać zich usług! 

Redakcja .Akcentu" 

M U L T I D R U K m j t 

OFERUJE USŁUGI POUGRAHCZNE 
W ZAKRESIE DRUKU: 

• KSIĄŻEK 

• KALENDARZY 

• FOLDERÓW 

• PLAKATÓW 

• GAZET 

• ETYKIET 

! - W TYM NA MATERIAŁACH SAMOPRZYLEPNYCH 
ORAZ INNE WEDŁUG ŻYCZEŃ ZAMAWIAJĄCEGO 

I 


